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WARSZAWSKIEGO I ZAGRANICZNEGO
Z  W A R S Z A W Y  D N I A  4.  P A Ź D Z I E R N I K A  R  O K  O  1799. w  P I Ą T E K .

P riy- 
Efkta-

s  W ied n ia  dnia  2,5 W rześnia .
G d  czasu zdobycia Tortowy  nieprzyjaciel zdaie lię., 

i-ż porzucił  wszelkie dalſze uli/owania,  do wkroczenia z 
kraiu GenaeńfJiiego do Piemonckiego. T ym  czasem ar
mia Ces ar łka na  dniu 13 wyruszyła z obozu pod\s/lexan- 
d fy%  do Feliciano, na dniu 14 z tamtad do sJjii., a na 
cſniu 15 do A lh y .  Z  ianych okolic W lojkich  równie iak 
z Szw aycaryi żadne ważne wiadomości nie nadeszły.

Nadzwyczayny dsifieyszy dodatek do Gazety Dwor- j 
Ikiey donosi  o nowym zwycięłtwie na nieprzyjacielu o- 
trzymanym podług rapportu od Arcy-Xiążęęia K arola  
przydanego. Gdy nieprzyiaciel przez nagłe woylk naszych 
wkroczenie przymuszony byi do  odłtapienia blokady Fi- 
lipslm rga, cofnął a rm ią  ſwoią za M anheim  na  le
wy brzeg R e n u , proca dywizyi G. Laroche, która osadzi
ła M anheim  i vtieś 'lVekkerau. W ieś  ta otoczona była ro
wem ſzerokim i bagniltym przez eo wyobrażała iak gdy
by iaką wyspę nie maiąeą .innego przyftępu lak dwam o- 
ſ ty ,  ſzańcami i załiekami umo nione. Nieprzyiaciel miał 
zamiar bronić M anheim  i Nćkerau  iak nayuporczywiey, 
do czego czynił naymocnieysze przygotowania. Arcyxią- 
że  przeto przyśpieszył a ttak ,  i powierzył go F .M .L .  Star- 
r a y , korpus iego na trzy kolumny zoltał podzielony. Pra
w ą dowodził Mi L. K o jp o th ,  -lewą Xiaże de Reltjs. 
śrzodkową Hrabia Spork. N a  dniu tg  o świcie attak zo
ftał przypuszczony. Nieprzyiaciel w Nekkerau dawał nay- 
aruocmeyezy odpor,  i chciał wſzyfikiuh (ił przyłożyć do u- 
trzymania łię w,tym mieyscu, ogień był ieden z naygwał- 
townicyszych , -lecz waleczność woylk naszych przełama
ła wszylłkie t rudności,  opanowała mołty pod Nekkerau 
wyparowała z ſzancow nieprzyiaciela, a tak nie tylko to 
mieyſce ale .i  całą wyspę zdobyła ;  wfzyftkie fortySkacye 
pomimo mocnego z ręczney ftrzelby ognia zofiaiv ſztur- 
mem wzięte, a załoga nieprzyiaoiellka wraz z dowodzą- 
cemi częścią wycięta częścią w niewolą zaięta. iefi P o 
czym attak przypuszczony zoltał do ſzańcow M anheim u, 
w  którey to okazyi pod Arcyxi.ąż.ęciem Ferdynandem  -koń 
raniony zoltał. Nieprzyiaciel cofnął fięiſzybko do mia- 
fta. i nie miał czaśu.zdiąć mołtow z a . ſo b ą ,  przez co woy
lka nasze razem z nim do miaita wkroczyły. T o  powię
kszyło nieład, a większa częs‘ć nieprzyiacioł którzy ſ tę ie-  
ſzcze nie cofnęli na lewy brzeg Renu. dofiali fię nam ’vt 
niewolę. Liczba jeńców nieprzyiacielikićh dochodzi do 
l-goo' ludzi,  a f i r a t ę  nieprzyiaciela do 1300 -w zabitych i 
ranny h  liczyć można. Pomiędzy jeńcami znayduią fię 
Generałowie brygad W andermiisen  i Lefo le ,  tudzież 68 
Iztabowych i wyższych officerow, prócz tego 2 chorągwie, 
-tg armat, 3  aubice, 13 wozow ammunicyinyeli, 7 wozow 
z kulami i kilkaset cetnarow prochu zdobytych zołtało. 
N a rzece Nekker wpadła nam także w ręce łzalupa z 1 
armatą i 1 aubioą, a pod ſzańcem mollowym Ręriſkim  23 
Itatkow. Nasza ftrata w zabitych 1 rannych naywyżey 900 
ludzi wynofi. Arcyxiąże żałuie bardzo utraty dwóch puł
kowników - Hirsehligau i Sun/lennu.

z L o n dyn iedn ia  17. W rześnia.
R ząd  ogiofii naſtępuiący urzędowy rapport: Z  Kan- 

cellaryi w oienney dnia  13. W rześnia. „Dziś zrana'przyby
ły depesze do K o m p an i j . In d y ifk iey  z wiadomością o za- 
ięciu miatta r fortecy Seringapatnam , tudzież o podda
niu lię całey armij Mysore. Tippo poległ w fortecy która 
na  dniu 4. Maja szturmem zdobytązoftała .  Armie ffom- 
im yjka  i M adrnjka  pod Generałami Stuart i Harris po
łączyły fię. Mówią iż łkarby znalezione w 'Sofingapat- 
n a m  do 3. miłlionow-w szacunku wynoszą. Kilku Gene
rałów Peancuzkich w armij Tippa zofiawało. — Admirali- 
cya -odebrała także wiadomość o zasżtey w H o lla n d y i  po
tyczce, w którey Generał abercrombie  przez zręczny ma
newr zwycięltwo zupełne otrzymał.-— Flotta H o l len der/ba

przybyła do Nora. Przed wyisci *n iey z T e x e t,  'trzy ty- 
fiące maytkew przeszło w fiuzbe Kiążęcia Oranij. — D ru
ga dywizyą Mo(ltaloiv oftatniey Srzody ſtaneła w Texel.“

Znalezione w Seringapatnam  (karby, Itały fię wpra- 
dzie zdobyczą woylk Angieljkich  ponieważ miafto ſztur- 
mem bez kapitulacyi wzięte było, gdy iednak wielki nie- 
doftatek gotowizny był w Madras, przeto dozwolono Kom 
panij In d y ijk iey  pożyczyć tych pieniędzy na czas pewny, 
przez c o h a n d e l  w M adras  ftał lię znowu kwitnącym.— 
Lord M ornington  w towarziftwie Lorda Clive wyiechał do 
Seringapatnam  dla ufianowienia tam nowego rządu. Król 
Mysorski którego Tippo trzymał w niewoli . powroci na
zad do dziedzictwa kraiow swoich które mu Hyder A li  
wydarł,  pod warunkiem iednak płacenia haraczu i uzna
nia Kompanij  władzą ſamowładiiiczą. A nglicy  prócz te
go d i i  zabespieczenia poEſejſſyoyy swoich zayroą port Man- 
galore, tudzież inne przyległości Ifrółełiwa Mysore. Tak 
więc w trzech miefięcach Tippo zupełnie pokonanym zo- 
fiał. —  W  magazynach naszych prztdaią teraz  dwa koper- 
szłyr-hy wyrażaiące wydanie dawnie; za zakładnika młode
go Xiążęcia Tippo Lordowi Cornwaltis, tudzież wyobraża
nie miaſta Seringapatnam. Mialto to leży na wyspie rzeki 
Caoety i ma w sobie przepyszne budowle, czworokątne 
wielkie place, tudzież różne ogrody i groty. Grób H yder 
A  lego ielt iednyra 7, naypiękuieyszycli 'k ie ł  budownictwa, 
cyprysami na około ołłoniony. -V ;sp» była Ąno. arma
tami ze wſzyltkieh Itron obwarowana i Tippo cfir rnogł 
pomyśleć,  aby rezydeacyt jego mogła kiedy szturmem 
być wziętą. Korzyść w tey mierze Kompanij  Indyijltiey  
nie może być wyrachowana, pomimo teg-o iż woyna w 
Ind ya ch  .wschodnich tyra samym ielt iuż teraz zakończo
n ą . — Kapitan  Gibbon który,przywiózł bandery Hollen- 
dcrjltie, miał honor  oddać ie wczoray Kiążęciu Oranij 
w Hanipion Court.

Papiery nasze pomimo wiadomości zwycieztw ze wſzy- 
likich fłronprzychodzących, ieszcze ciągłeupadaią. W zglę
dem czego wnioſki czynione być maią w Parlamencie.- 
Wczoray przybył do L ondynu  Kapitan W in lh o p  z de- 
szami od Generała Abercrombie. N a  wyiezdzie jago z 
Texel  przypłynął-tam Xiąże Jcik. Po  przybyciu Kapita
na W iąlhrop , rząd ogłołił depesze Generała Abercroni- 
bie które zawieraią w sobie szczeguły ‘bitwy dnia 10. iuż 
Publiczności wiadome. Dodaie Generał,  i-ż trudno ielt 
ocenić dokładnie firatę nieprzyiaciela, nie może iednak 
być mnieysza i ik  gnu do 1000. ludzi. Z  naszey itrony 
mieliśmy 37. zabitych i rannych, pomiędzy ktoremi znay
duie fię G. M. Moorc lekko ranny, Pułkownik zaś Smith  
odebrał ciężką ranę w nogę. Kapitan  Halker Adjutant 
Generała Abercrombie i 14. officerow równie rannych zo
ltało; zamieszanych ig. ludzi łiczemy. — Od czasu tey bi
twy woyłjsa MojTtiewjkic Itanely na mieyscu przeznacze
nia swego. N a  dniu 13. wypłynął tak ż e  z la rm u th  Ge- 
nerał E ſſen  z woylkami Mojltiewjltiemi do H ollandyi . — 
Zeszłego piątku popłynął tam-także korpus lirzełcow lVń?- 

•tnieckirh -pod kommendą Porucznika M a m o n .  — Miafio 
Londyn, óhce ofiarować Admirałowi Mitchell równie iak 
Generałowi Aberciombiaprawo-óhywateiiiwa z szparfą fto 
gwineow wartu iącą .— -Okręt Tricon przywiózł z in d yo w  
wschodnich. 500. Francuzów  w niewole zaictyćh.

Do Nore  przybyło,-7 okrętow liniowych Hollender- 
(k ich , dwie fregaty i iedna fzdlupa. J tden  okręt liniowy 
pod A ldborough Wrpifs-rozbił lie, Itracił rude! i pop łynął  
do Jar much .— MV T la lifa r  w  Szkocyi pułnocney odkry
to konspiraoyą, która za eel miała spalenie tamteyszycłi 
warsztatów morlkii.h. ‘W  m i iście tym bardzo wielka te- 
r-iz znayduie fię -liczba emigrantów i cudzoziemców.—  
W  llarham  floic/ić  m o w a  io  tyfięćy A nglików  wfiąść 
miało na okręty.— Do Helnoetjluis i uyścia M o zy  po

płynęła na  dniu 13 elkadra A ngie ljka  st Ą  okrętew l in io ,  
wych z łożona, w celu zdobycia b ę d ą i y h  ,tam okrętow 
woiennych Hoilenderjkich.— Nd brzegach 'także Bcngahc 
telegrafy wyſtawionę zoftały. Maclras i inne mjafta m c h o -  
dnio Ind y ifk ic  z powodu zdobytego Seringapatnam. oświe. 
cone były.— Kapitan Pophain ieft przeznaczony za adju- 
tanta do Xiążęcia York. Admirał Mitchell zbiera roz
maite haty kanonierlkie dla popierania operacyow woien- 
n y th  w pułnocney H ollandyi  od firony morza, mianowi
cie przeciw A m fierd a m o w i .— Lord Ounran  który iuż o- 
zdrowiał, iedzie do Texel,  a lord Bridport krąży ciągle 
pod Breji.

Gdy xiąże dziedziczny Oranij ńa dniu 8 W rześnie  
do Texcl przybył, zaraz więcey iak dwie z trzech części, 
ekwipażu fiotty Hollende.r/kiey ofiarowały fię dobrowol
nie weyść w ftużbę iego. M ajtkowie tak byli uradowa
ni widzeniem oblicza Xiążącia, iż rzucili mu fię do nog, i  
ftopy iego całowali. Admirał Story  na fto.wo ho-noru zo .  
ftawiony ieft na.wyspie T rce l,  .równie .iak inni ojficero. 
wie morscy Hollenderscy.—  W parlamencie wnisfiono bę
dzie., aoy woyflca R ojjy i/kie  mogły do A nglij wylądować, 
a podług okoliczności wysyłane były n.a ląd  ftały—  N ie  
tylko ubiory nasze ſą teraz a  i  Orange ale-.il a wet potra
wy. Trakty er ieden .przedaie tu budyny d  1'Orange.—  
W  liście okolnym wydanym na zwołanie p a r la m e n tu ,  
wyrażono ieft, iż głównym intereſſem trśŁtow-sć lię ki*. 
iącym. będzie lepsze urządzenie nidUcyow, a Krołowi da
na bydż ma władza do przyſpieszenia zwycięzkich filut
ków na ftałym lądzie przez wysyłanie .tamże milieyow.

Lifty prywatne p iszą . iz Tippo -przy obronie Seringa- 
patam.liasal i ię lzk o d z ić  woyłlcom naszym zwyczaiem da- 
wniey przez fiebie używanym Puszczał on rakiety maią- 
ce u spodu oftre żelaza,  a tak spadające na  -woylko ra
kiety m e  mało klęlki zadawały.-— W  Londynie  da
ie fię czuć niedoftatek gotowizny, większy niż od flwócb 
lat można pamiętać. Przypisuią to wielu (bankructwom 
za granicą zdarzonym.

z  flag i dnia  21. W rześnia.
Wſzyſcy przejęci tu są naywyźszą radością z powoda: 

odniefionegp na dniuig.znakomitegozwy.cięztwa nad Mo-~ 
jk a la m i  i Anglikam i. Przypuścili oni byli powszechny 
attak na całą linią na szą , a lubo prawe Skrzydło nasze: 
zrazu nie miało .ſzczęścia gdyż Generał Daernlels do co
ſnienia był przymuszony, śrzodek jed n ak  pod dowódz
twem G. tTiumonc.eau, i Lewe Ikrz-ydlo pod Gen: H nn- 
dam m e  cudów waleczności dokazały, % początku oftatnie 
Ikrzydło wprawdzie odparte było, gdyż Mojkade Ikładk- 
iący prawe Skrzydło armij A ngieljk iey  w znaczney liczbie 
7. szańców swoich pod Pe.ttert wyszedłszy, przypuścili mo
cny attak do obozu naszego. W darl i  fię nawet do wsi 
Bergen -pomiędzy P etten  i A lk m a r  leżącey, lecz gdy ied
na czcić woylk Batawjkich z śrzodka przybyła dla połą
czenia fię z woy łkani i p raneuzk iam i , odebrali nazad tę  
wieś, i z ba-gnercm w ręku odpędzili wszędzie M ojka lo w , 
tak dalece, iz nawet iedney ich części retyrada odcię tą 
zoltała. W  wieczór M olkale  cofnęli fię nazad do ſwo- 
ich łzańcow w Petten i Zyp. W  tey okazyi schwytany zo
ftał Generał en c h e ſ  Rofſyiłki H erm ann, który wczoray 
do A lkm a r ielt  odwiezionym, tudzież General Rołlyiłki 
PJſetl> drugi w koinmendzie, który ieft ciężko rannym , 
równia iak wielu innych officerow. Ponieważ General 
Damonocau w śrzod.ku przez pofłaue Generałowi V an-  
dsiBinepolKki nieco fię ofłabił, przeto Anglicy  mieli nad 
mm z początku korzyści i zaleli byli pozycyą naszą pod 
Schoorl, lecz w czafie odzylkaliśray ią napowrot. W  tey 
okazyi niektóre korpusy Gwardyow naszych Narodowych 
byfy pierwszy raz w ogniu,  i walecznie fię potykały, we
dług świadectwa samego Generalą jjrurte. Prawe także.



Ikrzydło nasze odebrało pozyeye, które opuścić było 
przymuszone, tak dalece, iż zwyeięłtwo ielt zupełne,  
a  przez takowe operacye, wielka liczba jeńców których 
zaieliśmy powiększony ieśzcze zołtała. Z  naszey itrony 
n ie  wiele ludzi zginęło . w miarę wielkiey firaty nieprzy
iaciela. Rachuiemy naszą ftratę tylko dó 500. ludzi. Po 
między rannecrti znayduie Iię Generał D um onceau  który 
otrzymał kontuzyy. Pomiędzy zabitemi ieft Adjutant je
go N a h u ys ,  i Grabner Adjutant Generała Daendels. Ge
neral Brune  zaraz na  placu bitwy mianował Generała 
brygady Goui-ion, Generałem dywizyi,  i Szefa brygady 
A u b ree , Generałem brygady.

O10 ieji urzędow y rapport Generała  B r u n e  przejła  
n y  D yrektoryatow i naszemu z g łow ney  kw a ery W Aikniar 
W z g lę d e m  bitwy dnia  19.

Obywatele Dyrektorowie. O d  .czasu akcyi pod Sla- 
perdyk A ng licy  pozoltali  ſpokoynie w fzańcach ſwoich w 
Z y p , żadnego nie ezyniy przedliewzięcia , lecz wzmoc
n ien i  korpusem więcey iak 14 tyłięcy M ojkalow , dziś zra 
n a  o godzinie g przypuścili mocny attak na cały linię. 
W alk a  na moment nie pewny lię wydaiyca, zupełnie po
tym przeważyła Hę na I tronęnaſzy . Nieprzyiaciel-odpar
tym i zapędzonym do ſwoich fzańcow zoftał. Przeszło 
2 tyfiące nieprzyiaciellkich jen co w t u d z i e ż  g tyfiące za
bitych i rannych byli Iltutkiem zwycięztwa naszego. Zdo
byliśmy 25 armat i 5 chorągwi, pomiędzy ktoremi znay
duie  ilę  chorygiew regimentu Swwarow. Generał Angiel- 
Jk i K n o x  zoftał zabitym. Generał en cbef woylk R o jſy i- 
Jkich H erm ann  znayduie fię pomiędzy jeńcami,  równie 
iak drugi w kommendzie Generał R ojſy ijk i EJ] en ciężko 
ranny. Bitwa trwała od 4  godziny zrana do gtey .po po
łudniu. Nasza Itrata w miarę nieprzyiaciellkiey zaledwie 
doftrzeżony bydż może. Rozmaite  korpusy B a tn w jk ie , 
mianowicie artyllerya cuda waleczności okazały. Ozuay- 
m ię  wam imiona officerow i żołnierzy którzy w dniu tym 
pamiętnym dobrze fię Oyczyznie zaftuzyli. G . Daendels 
okazał równie przezorność iak odwagę, i był iak nay- 
dzielniey wspieranym przez Generała Barbou  i Generała 
Adjutant* Durette. Przydał ieśzcze do tego Generał Bru- 
tie , iż ochotnicy z gwardyi narodowey bardzo fię dzielnie 
potykali,  iż nieprzyiaciele wiele bezprawiow popełnili spa
liwszy ieśzcze więcey wiosek etc. etc.

fłapport G. M. Boecop ſzela ſztabu głownego Armii 
B ata w jk iey  do miniftra woiennego Rzpltey Baiaw jkiey  
zawiera w fobie: iż nieprzyiaciel attakował lewe Ikrzy
dło z woylk Francuskich z łożone od wsi P etten , iż oto
czywszy ie przymułił Francuzów  do cofnienia fię przez 
Schore do Bergen. T am  42ga pułbrygada uderzyła z ba
g netem  na M o jka lo w , i odcięła im retyradę do Petten. 
M ojka le  utracili  wielu w zabitych ludziach i do 8 ° °  “ **• 
Wolnikow, pomiędzy któremi kommenderuiący niemi 
G. H erm ann, lat około 60 maiący, tudzież rozmaite ar
maty i 2 chorągwie, a woylka nasze zaięły nowe pozyeye 
naprzód. W  tymże ſamym czafie attakowana była dywi- 
zya G. Dumonceau-, muliał on z początku opuścić fiano- 
wilko Schoorldam , lecz zdobył ie porym nazad, a dywi- 
zya iego znayduie fię znowu w dawney pozycyi z naylep- 
ſzym porządkiem. Prawe Ikrzydło pod G. Daendels utrzy
mało fię wltanowilku ſwoim aż do południa ,  odparłszy 
k ilkukrotne attaki.  Lecz o g. 2. G. Daendels był na no
w o od frontu pod Oud Karspel attakowany od Anglików. 
N a  iedno zaś Ikrzydło iego 2000. M ojkalow  uderzyło, i 
pom im o wszelkich ufilności G. A. D erm te  nie mógł u- 
trzymać woylka ſwego przy fzańcach. T o  przymufiło Ge
nerała  Daendels do cofnienia fię do St. Pancras. Retyra- 
d a  w porządku fię odbyła, wysadzenie tylko iednego wo
zu ammunicyinego ſprawilo nieco zamieszania.—Podług 
zeznania jeńców woiennych pierwsze korpus Rojſyijkie  
na  d. 17. drugie na dniu ig. 'wyfiadło na ląd. Oba llda- 
da ią  Armią od 17. tyfięcy ludzi,  fiła A ngieljka  pod do
wództwem Xcia York  wynosi tylko 20 tyfięcy ludzi.—  
Strata nieprzyiaciellka bez przysady może być g do 4  ty- 
fiecy ludzi podana. G. Dum onceau  ma fię lepiey dziś w 
wieczór etc. etc.

Generał-Adjutąnt  Dardenne  Szef ſztabu głownego w 
rapporcie ſwoim donosi:  „K o lum na  M ojkalow  pod do
wództwem Generała Hermann  do 6. tyfięcy mocna, wyru
szyła przeciw n a m ,  i uderzyła na  dywizyą Generała V an-  
dam m e. która cofnęła fię do Bergen. Generał V andam -  
m e  rozkazał Q. A. R o ſto lla n d  aby z lewym Ikrzydlem dy- j

wizyi jego ku wysepom piaszczyftym pomaszerował,  kom- 
m endę nad prawy tu Ikrzydłem zlecił G. G o w io n ,  a kom- 
m endę  nad kawaleryą oddał G. Snnori, fam zaś obiąwszy 
dowodztwo nad śrzodkiem, uderzył na  M ojkalow  W  Ber
gen  , i zaiął tę wieś z bagnetem w ręku. Pomiędzy jeńca
mi znayduie fię 40. officerow Rojſyijkich. Pułkownik 
Roflyilki S tryk  śmiertelnie zoftał rannym. Reszta  rappor
tu zupełnie z powyźszemi ielt  zgodna. Stratę Batawjkcę 
podaie do 300. ludzi rannych, i bardzo mało zabitych.

Po  przeczytaniu tych rapportow, Ciało Prawodawcze 
Batawjkie  dekretowało, iż Armie Francuzka  i B ataw jka  
dobrze fię Oyczyznie załłużyły, tudziez poitanowiło dać 
nadgrodę osobną dla woylka naszego.— Codzień więcey 
z Niderlandów  pofiłkow przybywa, a wſzyſtkie nasze na 
kanałach ftatki zatrudniaią fię przewiezieniem onych do 
Harlem. —  Generał Brune żąda ieśzcze od nas ro. do 12. 
tyfięcy zbroynych obywatelow. Stolownie do tego żąda 
nia 275. takowych obywatelow miaito Haga przyltawia.— 
Podług urzędowey liity, Itrata nasza na dniu  10. ieft na- 
Itępuiąca: Francuzi mieli 40. ludzi zabitych pomiędzy 
któremi 4. officerow, tudzież 749. rannych pomiędzy kto 
remi 38. officerow. Batawowie  mieli 97. zabitych po 
między ktoremi 8- officerow, 4 9 8 . rannych pomiędzy 
któremi 32. officerow, i ,375. zamieszanych, pomiędzy 
ktoremi 1. officer.— Wczoray na znak zwycięztwa naszego 
na dniu 19. z observatorium i pałacu narodowego wywie
szono bandery Rzpltey, a armaty w Koekamp  ognia dawa
ły.— Uchwalono iż nasi Polłowie zagraniczni nie są  wy
jęci od podatku 8- procentu z d o . h o d o w — General Fran
cuzki d’Hinnisdal przybył do A  rn jierdam u, i obiął kom- 
mendę nad liniami od Zeeburg aż do Zan tuoort rozrią- 
gaiącemi fię. — Woylka linij demarkacyiney ftaneły wpra
wdzie w Em erich, lecz wiemy z pewnością,  iż żadnych 
krokow nieprzyiscielflarh przeciw Rzpltey nie przedfie. 
w ezm ą,  ale owszem ſyllemat neutralności u tw ierdzą .— 
Przy odeyściu poczty poglolka fię roznosi,  i7, A ng licy  i 
Mojkale  wczoray nowy attak przeciw armij naszey przy
puścili.

Otrzymane zwycięztwo nad M ojkalam i  ożywiło woy
lka nasze nową odwagę. Przyłożyły lię one  nie mało do 
tego zwycięztwa, i umocniły Francuzów w dobrey opinij 

B uław ach— Poległy w czafie cofania fię dywizyi Ge
nerała Daendels. Adjutant Grabner był rodem z wyżſzey 
S a x o n ij . i wydał znaiome Ł ij ty  o H o llandyi .— W y d a
ny nie dawno kuryer do Berlina  poiechał tam iedynie z 
zażaleniem przeciw kupiącym fię nad granicą Hollender- 
fką, emigrantom.

z  Harlem dnia  21. W rześnia.
W czoray przyprowadzono tu 642 R ojſyijkich  i 298 

Angicljkich  jeńców , tudzież 19 Rojſy.Jkich i 8 Angielſklch  
officerow.— Generał Ke/lerman  z rozmaitemi weylkami 
przechodził  przez mialto nasze, i udał fię do armii gło
wo ey.

z  A m ſte rd a m u  dnia  21. Września.
Przyltepy do miafta naszego ſą naymocniey obwaro

wane. K om m endę u nas ma teraz Generał brygady d ’Hin
nisdal. Pierwſzy transport jeńców woiennych do tyfiąca 
ludzi wynoszący przechodził  dziś przez miafto nasze, poy- 
da oni do Bredy .— Dnia  19 o godzinie 2 zrana 3 do 6 
tyfięcy A nglików  wkroczyło do H oorn, lecz za odebraną 
wiadomością o klęsce armii łwoiey, opuścili to miafto w 
nocy na dniu 20.— Zaięci w niewolą M ojkale  rozumieli, 
iż ich na rzeź prowadzą. Lecz po dobrym z niemi fię 
obeyściu mieszkańców Alkmar/kich, w  ręce ich całowali 
etc.— Ob. Kerner byt także bitwie przytomnym.

z  B ruxelli dnia  19. Września.
Słychać iż A u ſtry a c y  chcą wydać do niższego Renu 

korpus od 16. tyfięcy ludzi dla uczynienia dywersyi i ścią- 
gnienia przeciw fo l ie  woylk Francuskich, które teraz do 
H ollandyi  ciągle maszeruią.— Z rozkazu Rządu wſzyſcy 
emigianci Belgiccy, ci nawet którzy od trzech lat popowra- 
cali i z lifty byli wymazani, muszą w 14. dniach z kraiu 
wyieebać. Pomiędzy temi znayduie fię Xiężna d'Aremberg  
i Xiaże Beguſon. Ich niezmierne dobra na  zylk Narodu 
zoltaną obrocone. — Garnizony zM o n s , Tournay, Char- 
leroi, N a m u r , woylka w naszych Departamentach itoią- 
ce, iako też dwa tyfiące konlkrypcyinych z Departamen
tów  M o zy  i Ardermes pośzly do H ollandyi. Ciągną one 
spiesznie bez żadnego spoczynku. Generał Tilli  odebrał 
rozkaz założenia obozu pod Tirlemont dla armij pulno-

cney, która w początku z 15. tyfięcy świeżego z wewnątrz 
Francyi przybyć maiącego woylka lkładać lię będzie.

z  P aryża  dnia  17. W rześnia.
Seſſye dnia 13 1 14 Rady 500 dały| widzieć ważną 

walkę oboyga teraz głównych we Franc.yi partyow, to ieft 
Jakobińilciey 1 umiarkowaney Dyrektoryalney. O to  ielt 
treść tych pamiętnych ſellyow.

Dnia  13. Nayprzod Guirin z LoFet zaftanawia uwagę 
Prawodawców nad teraźnieyszym ſtanem Rzpltey. Stan 
ten ielt taki, iz  nie można lobie w tym momencie obie
cywać pokoiu ,  a iednak Dyrektoryat przez swoie Pofel- 
ftwo zdaie fię mieć nadzieie iż go pozylka. Czyliż go 
chce w haniebnym zrobić ſpoſobie. Lud ielt nader po- 
deyrzliwyra. Mówca żąda ażeby była uformowana Kom- 
miilya do podania projektu przez który Dyrektoryat w ża
dnym Traktacie nie będzie mógł umieścić warunków kto- 
reby narażały Prawa Ludu Irancuzkiego  i Mocarl tw 
neutralnych lub ſprzymierzonych.—  Rada przyftąpiła w 
toy mierze do dziennego porządku, lecz nakazała druko
wanie mowy.

Generał Jourdan  wftępuie potym na trybunę. Cbce 
ia (rzekł) zerwać zatlonę śmierci,  która republikanów 
przykrywa, chcę ia rozwiązać ufta republikanów, które 
na proźno zamknąćuliluią.  Przedfięwziębie to nie ieft bez 
niebespieczeńftw, lecz ja śmiało fię na nie narażam. 
Rusztowanie prowadzi do nieśmiertelności tego, kto 
na nim krew dla Ludu przelewa. W yltawia  po 
tym niebespieczeńſtwa iakiemi Rzeczpospolita ielt zagro
żona. Zcdrada od dawnego czasu przygotowała nasze nie- 
ſzczęścia. W łochy  Itracone ſą  dla wolności,  twierdze 
poddane, Armie nasze przez łupieżców ogołocone, gra
nice zagrożone; Rzplta B ataw jka  w części zaięta, a iey 
flotta przez uayhauiebnieyszą nikczeraność poddana. W e
wnątrz kraiu rozległa konspiracya Roialiftow iełt organi
z o w an ą , a ma ſwoy centralny wydział i ſzefow vt Paryżu . 
Nadaremnie podatki nakładać będziecie, ieżełi łupieżcy 
ukaranemi nie zoltaną. Ze  wszyftkhh ftron zapalają fi?  
pochodnie woyny domowey, a patryoci pod imieniem Ja 
kobinów, terroryltow i anarchiftow ſy na zgubę poświę
cam. Towarzyſtwa polityczne, które po da iu  30 Prairiał, 
otworzone zoftały, mogły były iedynie ducha publiczne
go ożywić. Lecz zaledwie zaczęły odkrywać ſpisek roią- 
l izmu, okrzykniono zdraycami ich członki, zamknięto 
zgromadzenie, a liaſło reakcyi ftyszyć Iię z trybuny Rady 
ftarszych daiyce, nowy nadzieiy zaliliło roialiftow, i ener
gią republikanów zwolniło. I.ękaiy ilę  niektórzy terrory
zmu i wydziałów rewolucyinych, ale boiaźń ta ieft chime
ryczny. Nie  chcę .ia rzydu Rewolucyinego, ale owszem 
pragnę zapobiezeć nowey rewolucyi. Jourdan  doda ie ,  
i ż  duch publiczny ieft wftrzymywany, iz potłumio- 
no wolność druku. Czyliź Ciało Praworiaw ze może 
być dłuźey ſpokoynym tych bezprawiow widzem. Nie  
zdradziż swoich obowiyzkow. iezeli mocnych uicprśse* 
dłie weźmie śrzodkow Belgium  dozna może losu 
H o lla n d yi , nasze pograniczne twierdze będy zagro- 
źonemi. Jefteśmy przedniy itraży Oyczyzny. Dozwól
cie nam ścigać nieprzyiaeioł naszych, dozwólcie tylko we
zwać Republikanów, aby łię w maſsie podnieśli i na 
granice wyszli. Dozwólcie nam wielky prawdę ogloilć 
Ludowi,  iź O jczyzn a  ieft w  niebespieczeńfiwie. Zydam 
tego, równie iak wyznaczenia KommiłTyi z 9. członkow 
złożoney, dla przygotowania i podania śrzodkow, iakich 
pkoliczności wymagać rnogy.

D o kresek zawołano.— P ille ta rd , Berefiger i Chenier 
biegny na Trybunę dla zbiiania wniolku ; natychmialt wy- 
Ikakuiy z mieysc ſwoich G. dugercau , B lin  Sie^enotte, 
Salicrtci, Lejagc Senau lt , B ertrand , C halm el, T a lo t,  
Bigonnel, Quirot, Marcjiiezy, i wielka liczba innych człon
kow. Wſzczyna iię wieli ie zamieſzHnie, powliaią nay- 
żywſze zwady mięcſzy przeciwnemi w zdaniu członkami. 
Prezydent nakrywa głowę i po długim zamieszaniu {rze
cze; Francya ſydzić będzie o moim poltępowaniu i o gło- 
lach które przeciwko mnie powitaiy. W  zaburzonym fta
nie Rady nic nie mogłem podać na krelki. Niech Rada 
w właściwey fobie zoltanie poſtaci,  a w tenczas zalięgne 
iey zdania. Jeżeli łię dopiero widziana ſcena odnowi, o- 
świadczam, iż raczey z moiego mieyſca wywleczonym bę
dę niżeli dozwolę nakrelki wśrzod takowego nieładu. Od
nawiały fię ſpory i wrzalki.

Bertrand  z CnDados korzyfta z m omentu uciszenia. 
Jakkolwiek ſy wielkie niebespieczeńltwa Oyczyzny rze
cze , w uspokoieniu należy rozważać ſposoby iey ratowa
nia. W niosek Jourdana  ſprawii tu poruszenie, które z 
iedney ſtrony połtawiło tych którzy chcy zbawić Rzpitę ,  
a z drugiey tych którzy tego nie życzy. Potrzeba ażeby 
lud poznał Iwoich Przyiacioł i nieprzyiacioi.— ( T ł u m  
głosow) tak ieft, tak ieft. Sala rozlega lię oklalkamiTry
bunów.—  Chenier porównywa teraźnieysze nasze położe
nie z 1792 rokiem w którym Oyczyzna była ogłoszona w 
niebeſpieczeńftwie. N a  ten czas ftał ieśzcze Tron , i znay- 
lowali fie zdradzieccy wodzowie. Dziś . . .  (Fotjſac La- 
our zawołano^). Dziś mamy konftytucyy urzędników. 

Generałów Republikanckiub. Ci co chcy niektórym u- 
rzednikom wydrzeć potrzebne im zaufanie, ſy powiększey 
części ludzie now i,  nie znani,  gdy tym czaſem urzędnicy 
których oikarżaiy, ratowali Rzplty.

Lam arque rzecze: Jak to ?  Oyczyzna nie ieft w nie- 
bespieczeńftwie? a mogłaż być kiedy bardziey wewnytrz i 
zewnątrz  zagrożona?Wyraża daJey, iż gdy zgadzaiyr. l ie  
co do rzeczy, Patryoci rożniy fię względem ſpoſobow ra
towania Oyczyzny: Jedni utrzymuiy iż potrzeba ieft ſy- 
ftematu minifterialnego i ta iem nego ,  inni iz należy mieć 
Ipoſob Narodowy i Publiczny, on  oświadcza /ię za oliat- 
n im ,  i chce dowodzić iż zadane oświadczenie ieft bez 
niebespieczeńltwa. Nie to obaliło Konftytucyy 92 roku. 
N ik t  niechce naszey obalić. ( nie, nie, zawołano; N ik t  n i ftr
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chce Rządu rewolucyinego (nie, n ie ,  zawołano powtór
n ie )  lecz trzeba dać żywy rurli file Narodu,  t r z e b a  iego 
całego na obronę zawołać. Jeżeli ieit iaka partya między 
nam i która rh^e dopomagać nieprzyiaciołom, lub z nie
m i  negocyować. niech fię precz oddali. ( Poklalki.)

Bamarque  kończąc zawołał: wolność albo śmierć. 
Zgromadzenie powfiaie.— W olność  albo śmierć zawołał 
L u tyan  Buonaparte: powtarzam ten odgłos ze wszyltkie
m i kolegami menai. Gwałtowny rozruch wszczął lię na 
początku tey ſeſiyi ; nikt ztąd zapewne boiażuią przerażo
ny nie będzie, { ta k  ir j t  zawołano) Zbiiałem wniefionąw 
ko.Timiſſyi propozy yą.  zbiiać ią i w tym mieys,cu będę. 
Wszyscy mamy chęć iednakową, wszyscy chcemy ra
tow ać  Rzplte ,  lecz fię rożniemy w śrzodkach. Co do 
mnie, odrzucam wszelkie wyobrażenie uieultaiącey ſeſſyi 
i  deklara-.yi niebespieczeńftwa oyczyzny. Nie widziałem- 
frzodkow iak tylko w iedności i zapale władz konitytu- 
cyiyaycb. w mocy nadaney władzy wykonawczey (ah, ah 
D yk ta tu rze?^-  Dyktaturze! zawoUi B uonaparte . nie, ni
gdy! Pi&r^wszy byłbym do utopienia puginału w ſercu Dy
ktatora ( poklalki) (Tak ieit, tak ieit,  zawołało zgroma
dzen ie)  Mówię o iedności i file konftytucyiuey; oprocz 
tego nie widzę ratunku kraiu ; dwa tylko ſą ſposoby, lub 

'n a d a ć  władze i ufność wykonawczey władzy, lub ią od
mienić, ( tó  prawda zawołała wielka liczba członków") z 
iednego z tych’ Trzodkow mogą wyniknąć nowe zamachy 
i iiowćśrhiebesjiiecżenftwa, iezeliby zaś nie przeltano na 
iednym , wltrżymui^ lię i wotować nie będę. poki Iię w 
tym inni nie wytłomarzą. Przez władzę nadaną Dyre- 
ktoryatowi w firankach konftytu yinych rozumiem władzę 
n a  zaufaniu zasadzoną. Skoro naruszamy władzę, nie da- 
iemy iey lily iakiey potrzebuie do odparcia nieprzyiacioł. 
Naśladuymy R zy m ia n , którzy w czasach niebespieczen- 
itwa wszelkie niezgody oddalali,  naśladuymy nawet fa 
mych Anglików, którzy w czafie nayścia naszego na Ir 
la n d y ą  wfzelką oppozycyą na Itronę odłożyli. Jedność 
umylłow tylko uratować nas może. Na d. 30 Prairial by- 
łem  7-a odmianą Dyrektoryatu, lecz ieżeli teraznieyszemu, 
zarzutu zdrady i niezdatności crzynić nie inozna, obo
wiązkiem naszym być powinno z nim Iię ziednoczyć. 
Lecz mamyż iię raczey puszczać na niepewność wypad 
kow rewóluoyinych , które za fobą gwałtowne ſrzodki po 
ciągnąć iilogą, niż oddać Dyrektoryatowi potrzebną wła
dzę. Ta tylko może zarowno pognębić roialiltow i nie
przyiacioł konltytucyi Roku 3go. Przez zamknięcie zgro
madzeń ludu które nieprzyiaciołom konltytucyi za f  bro
nienie fluzyły, Dyrektoryat przyſługę kraiowi uczynił , le z 
ńie można fobie nic obięcywać od rządu, któryby wzgar
dzony i u w ro t  własnego pałacu ſwego był znieważany. 
Ogłoszenie,  iż oyczyzna ieit w niebespieczeńltwie byłoby 
tylko wltępem do nowych energiczny* h , i nadzwyczay- 
nych frzodkow. któreby nieufność i zamięszame za ſobą 
pociągnęły..— Q u v ó t  powitał  na to i rzekł. Buonaparte  
wnosi,  aby Dyrektoryatowi nadać dyktaturę, ie*"/ da
wny Dyrektoryat nie miałże tey famey dyktatury, która 
nas w przepaść nieszczęścia pogrążyła. K tóż nie widzi,  
iż. ona ieit bezpoźyteczną i niebespieczną. codzień pyta
no fię, kiedy naltąoi Ciſalpinnda  Ciała Prawodaw. zeg* ? 
Reprezentanci bali fię w domach własnych nocować. Dla 
otrzymania wiekszpści glosow używano gróźb i pieniędzy 
{P ow jta ie  wielki k r z y k )— Briot chce wymienić deputo
wanych.

D aunou  głos zabiera i łkarzy fię na to, iż Autorowie 
wniolku ogłoszenia Oyczyzny w niebespieczeńliwie,  od 
którego niew ie le  spodziewa lię korzyś i do o d p a r  ia nie- 

, przyiacioł, nie podali razem tak iak w roku 1792. praw 
organicznych do tego. Gdyby bowiem sam tylko wniosek 
był przyiętym . na ow czas łatwo pociągnąłby za sobą 
fitutki, ktoreby nas na nowo w odmęt rewolucyiny wtrą
ciły. czego iednak nikt sobie z nas nie życzy. (N ie  nie, 
zawołano) Syftema terroryzmu nie razem powitało. Gdy
by była Konwen* ya przewidziała,  iż buduie koloſs,. któ
ry kiedyś własną iey obali potęgę, na ow czaś zapewne 
nie uczyniłaby była pierwszego pamiętnego kroku, który 
za  sobą smutne Itopniami Iprowadził Ikutki. Bez ogło
szenia Oyczyzny w niebespieczeńltwie," użyte być mogą 
filne śrzodki. iakich okoliczności wymagaią, gdyby zaś 
naruszona była konllytucya (wielkie zamieszanie powlta- 
ie )  na ow  czas znowu przez Itrumienie krwi przyszliby- 
śmy do nayokropnieyszey kontr-rewolucyi. — Nakoniec 
Prezydent profil o odłożenie tey materyi do dnia naftę
puiącego. Blin  żądał ſeſſyi nieultaiącey, lecz w krelkowa- 
niu odłożenie przyjęte zoſtąło.

N a  dniu lĄ. ſeilya rozpoczęła fię od zezwolenia dla 
Dyrektoryatu ſummy 1,789.000. liwrow na rok 8 Potym 
czyt3ne były dwa Polelliwa Dyrektoryatu. w iednvm znicłf 
oztiaymił, iż 10. Departamentów wyłtawiiy iuż batallio- 
ny pofiłkowej w drugim żądał rekwiżycyi 30. tyfięcy ko
ni dla kawaleryi, i 10 tyfięcy do bagażów. Zezwolono 
daley na wybranie zakładników w oznaczonych przez Dyre
ktoryat Departamentach, a nakoniec p rzy lep iono  do wnio- 
Iku O. Jourdan. W ielu  deputowanych mowiło za i prze
ciw. gdy z nagła krzyk fiyſzeć l i ę d a ie :  W  tym  ino rn ju 
cie Bernadotte i TjeJeare kornmendant P aryża  A  ożeni z  
urzędów swoich z  o j  ta li .  Pcwltaie okropne zamieszanie, 
Jourdan  wliepuie na trybunę. Rozumiem wprawdzie rzekł 
iż Dyrektoryat tych fzanownych Mężów gdzie indziey użyie, 
a mieysca ich odda prawdziwym Republikanom, lecz ten 
wypadok zdaie lię zmierzać do zadania iakiegoś ciosu, 
( l a k  ieft. tak ieft zawołało wielu. Zamięszanie wielkie 
wzmaga lię na nowo). N 1 koniec Jourdan  rzecze : Repre
zentanci potrafią w proch obrocie konspiratorów którzy 
ze«.li*ą targnąć fię zuchwałą ręką na reprezentacya naro
dową. Ich haftem ieft; W olność  albo Śmierć. (Takieft 
wIzylcy zawołali .)— Były potym rozmaite głosy za cało
ścią i nienaruszalnościąCiala Prawodawczego. Auyereau  
który na dniu 18- Fructidora  aresztował reprezeutantovy

odezwał fię w tym mleyscu. Pod ów czas (rzekł)  była 
konspiracya rojaiiltow. o ktorey każdy ieit przekonany, 
dziś rzeczy wcale inney są poftaci, i prędzey dam sobie 
gardło poderżnąć, niz zezwolę ąby ktokolwiek z kolle- 
gow moich był naruszony.—  B uonaparte  oświadczył,  iż 
ieżeli pogłolka o zadać fię maiącyin ciolie ieit prawdziwa, 
tedy do oliągnienia iego me będzie można iak przechodzić 
po trupie iego i iego kollegow.

Na koniec po długich ſporach przyftąpiono do kre- 
Ikowania z którego okazało lię. iz wniosek ogłoszenia  
oyczyzny  w nieb ejpieczenjt wie 245 glosami przeciw 171. 
odrzuconym zoſtał.—• W  czafie ſeſſyi tłum ludu zebrany 
był przed drzwiami dtnnu Rady 500, a po oghiszonym 
wyroku powitały wielkie krzyki, i reprezentantów przeci
wnych wniolkowi (łowy obelzywemi traktowano.

Na lefſyf dnia 15. Dyrektoryat przyftaf do Rady 500. 
Poſelityyo w naftępuią-ey treści : t , Obywatele Reprezen
tanci KonspiracyaRojalizmu powiększa dzielność ſwoią. 
aDyrektoryat ieft na baczności. Przekupftwo i poditępy 
r oz, hodzą fię po całey Rzpltey. W  P aryżu  prokłamacya 
Krolewłka iuż była roznoszona . która wzywała Francuzów  
do wikrzeszenia T ro n u ,  takowe proklarnacye rozchodziły 
fię po Departamentach. Sprawcy dzieła tego sa w reku 
iprawiedliwości i oczekuią na zalłużoną karę. Poitępek 
ten nie ieftże zdziałany w celu zamordowania Rzpltey. 
Sprawcy jego nie powinniz być do Kommiſſyi woienney 
oddani. “ — Poselftwo t o ‘odeftane zoltało do Kommiſſyi 
z  5. czlonkow.— W ielu sądzi,  iż Koramiſſye woiennektó
rych Dyrektoryat chce użyć, mogą wkrótce przez niego 
wtrybunały rewolucyine być zamieaioae.— Ta Berlina grzy
by 1 w tych dn iach1 kiiryer do Dyrektoryatu. Pomiędzy 
Mocarltwami neutralnemi i F rancyi  nayiepsza pauuie 
zgoda.

Dyrektoryat Wykonawczy pisał do G. B ern a d o tten a- 
ſtępuiący l.ft pod data 14 c. rn Obywatelu Mimltrze, Dy- 
rektorvat Wyk: podług twoich chęci które tak ^zęlto o- 
świadf zaleś względem powrócenia do Armiow powierza 
tymczasowo twoy ur>ąd Mirnftra woiennego Generałowi 
dvwizyi M ilet- Murena, Oddasz mu więc tWoią kanceł- 
laryą. Przez < zas tw< go w Paryżu  bawienia Dyrektoryat 
przyimować cię będzie z ukontentowaniem dla raradzenia 
fie względem wszyltkich okoliczności ftosowny h do kom- 
mendy kt*>rą dla ciebie przez na za.

O d  •;o w ę d ź  Ob Be nadotie do Dyrekto : W yko  naw:
Odbieram w tym momencie wasz wvrok wczorayszy, 

i przyłączony do niego liii uymuiący Przyimuiecie o- 
d mnie dymillyą którey ia nie podawałem. Po wiele ra
zy wyltawidiem przed wasze o zy okropny ftan braci mo
ich woien iwh. Głęboko zasmucony nićdoftatkiem ſposo- 
bow Deſ»artamentovYi woieane.mu oddanych, pragnąłem 
fię opr/eć temu niedoftatkowi. a rym przykrym czuciem 
dręczony mogłem wam wyrazić < h.ęć p«3wrocenia do Ar
miow. W  momencie gdy fię ſposołiiłem do oddania ſpra- 
wy moralney i adminiltracyiney z moich czynności aź do
1. Vendemiaire; donofine  mi,  iz dla mnie przeznaczacie 
kommendę. dodaiąc iż wyznaczacie Ob. Wilet-Wureau 
do ty n zaso *eg * obięcia kancellarvi dla oddania iey me
mu naftęp y. Mułiałem ſproftować tę okoliczność dla 
hołdu prawdzie, która nie ieit w naszey mocy; należy ona 
do współczesny* h i do czekaiącey na nas hiltoryi. Po 
dwud'.ieftolemi .h nieorzerwany^h truda*:h moi* h, możecie 
ſądzić czyli za-fiuzylem na pengyą odltawkową, nie zamil
czam przed wami iz i*v potrzebuię, lecz^ aadewszyftko 
potr/ebuię ſpo zynku., Ob Md.et- Aureau odbierze ode- 
mnie wszyłtkie informaeye iakich tylko żądać będzie.— 
Pozdrowienie i uszanowanie. — ( podpisano Bernadotte.

Szef elkadry Barthe Adjutant G. M ajſeny  przybył dziś 
z depeszami ś' iągaiącemi lię do potrzeb armii D u n a iu % 
i donosi oraz Dyrektoryatowi, iż ten W odz  trwa w ſwo
im żądauiu złozenia komme.ndy Iwoiey Armii.

Generał tlajjena  pod d. 9 Września z głowney kwa
tery w J.finzhwg pisał do Dyrektoryatu w treści, naltepuią- 
cey. , / Ob. Dyr«kt: Ponieważ uwiadomiony byłem, iż ie- 
dno korpus woyſk Rojſyifkir.h i kozakow zaymowało wieś 
Walfishojfen  pod Z u r ich . przeto rozkazałem ich attako- 
wać. Attak przypuszczony był d. 8 Wrześaia  o godzinie
1. z rana. W ieś bagnetem zdobytą zofiała , i zalelibyśmy 
w niey niemało niewolnika, gdyby M ojkale  poddać fię 
byli chcieli. Lecz dali fię raczey wybić,- ztąd 12 tylko 
jeńców po wiekszey części rannych w ręce nam fiedoftało. 
Zdobyliśmy także kilka koili kozackich, i blilko 200 no
wych opończy. Nieprzyiaciel mufiał Itracić do 150 ludzi 
w zabitych i rannych. Żołnierze z oboiey ftrony naywięcey 
bagnetami ranni byli. Z  naszey Itrony Itraciliśmy do 60 
ludzi. G. Wortier attakiem dowodził.

Oltatniey noęy areſztowano i do Tempie  zaprowa
dzono Drukarza L o tt in ,  Braci Deswier, Dor i iego żonę. 
M ówią, iż znaleziono u nich wielką liczbę pism kontra- 
rewolu* yinych, między innemi dwie Proklarnacye z któ
rych iedna Xcia K ondrusza , adreſs do Konikrypcyinych, 
i 4  tvfiąſ e exemplarzow adreſsu do Praticuzow.

Dnia wczoravszego pała* Luxemburg był w gro- 
; żnym ftanie obrony. Liczne patrole przebiegały P aryż  
! wieczorem. Thimne zbiory Oby watelow otaczały pałac 
i Rady 500. Niektórzy Deputowani byli napaltowani i za- 
' grożeni równie iako i kommendanci fijy zbroyney. Zgro- 
: madzenie jakobinów w pałacu Saltn  odprawiało ſwoią 
j ſeftvą; 200 Deputowanych z Rady 500 znaydowało fie na 
1 niey przez noc całą aż do Ątey godziny zrana.

Agent Dyrektoryatu w St Domingo wyieżdżaiąc z o- 
sady . uwolnił G R gaud  od wlzelkiegp polłuszeńltwa 
względem G. TouJJſaint- Louneriurn 1 nakłonił go do o- 
bięcia komraendy nad południowym Departamentem.

Jeden z pierwszy h wolności naszey założycielow fta- 
r z e c  Depont z Nemours wyiachal do -hneryki i tam ch e 

* ofiąść. — Tuteysza Kanceilarya centralna zaleciła właści-

c^eiom teatrów, aby przynaymniey w Dekady i święta N a 
rodowe ſztuki- patryotyczne dawali. — Generał Si Martin  
W) iećliał do H ollandyi dła obięcia tam kom mendy nad 
artylleryą. —  Nowy Ambafiador Hiszpańjtd  Pan M uscjuiż 
przybył tił z Berlina , równie iak Ob. Sckiinmelpenink  i  

nasz iekretarz legacyi Aubin z Hagi. — Miedzy BruxellaL i  

M ajtrychtem  nowa armia pod nazwilkiem armij P u ła o - 
cney  ma być utworzona.— Dyrektoryat żąda pozwolenia 
wybrania przez rekwizycyą 40. tyfięcy k o n i .— W  B reji  
wſ/.yltkie woylka i maytkowia znayduią iie na flocie, kto. 
ra gotową ieft do wypiynienia. Na dniu 15. W rześn ia  
Adniiralowie Mazaredo  odprawili  konferencyą z
Dyrektoryatem.

Sieyes ieft ieszcze tym czym był zawsze, nie
przeniknionym i na rożne Itrony zwrotnym. Nikt gd zgłę
bić nia może, i i e i t  równie dwoiſtym w Dyrektoryacie, 
iak nim był w reprezentacji narodowey. — Pomiędzy no- 
wemi pismami widać tu iedno pod ty tu łem : Znjło fra  od  
Śniegu kcoreąo przywaleniem  RzpBa ieft zagrożona wp> zy- 
s z ly m  miefiącu Nieos,

W  okręgu Ventera, kantonie yen iobre  znaleziono 
trum nę w ktorey było złożone tia ło iednet kobiety w iak 
nayzupainieyszey całości zachowane, równie iako i kos żu
la i cały ubiór na głowie, nie można Iie iezcze dowie
dzieć o famihj tey kobiety, ale w szyftko “widzieć fiędaie, 
iź iełt od bardzo dawnego czasu pochowana. N>gdy ie
szcze nie znaleziono tak nienaruszonych dawnością cza- 
ſu zwłokow, które nie maią 'innego zapachu nad zapach 
wołku.

Odtąd  iak minilter Bernadotte  (powszechnie oycem 
Armiow nazywany) z urzędu wyszedł, złożyli także łun- 
cye iwoie Ob. M archand' bywszy przewodnik kiubu Ja
kobinów, Choudieu i RaiJj'on i inni iednego z nim zda
nia będący.— Wczoray dychać było, iz (luinetce ziożyi 
u rząd  miniitra wewnętrznego, i że będzie mieć naftępcę 
Ob. houche z Nantes, którego kommiſſarz Mair~ ma za- 
ftąpic.  — Mówią, iż z ſcjſyi d, 13 1 lĄ wtełc poiedynkow 
pomiędzy deputowanemt wypadnie.— DuboR-Cra ice mia
nowany ieft mmiłtrem woiennym, a M d ' -M ar nu  tym
czasowo tylko urząd teu odbywa.— W iadom ość  jakoby 
M acdonald  na mieyscu L,efevra kommeudantern P aryża  
miał zoltać nie potwierdziła lię. Twierdzą bowiem, iż 
niechciał podiąć łię tego urzędu Ani n iwet ta poglolka 
nie ieft pewna, aby Dyrektoryat Ob. B ernadotte  i Lefe- 
vre  przeznaczył do oddzielney wyprawy przeciw A nglii.

Dyrektoryat nakazał aby przymuszona pożyczka iak 
naysurowiey wybieraną była z użyciem oftrych śrzodkow 
przeciw nieplacącym.— Niepewną ieft rze. zą any Palley- 
rand  i Róderer wcisnęli lię na Adminiłtratorow departa
m entu Sekwany. Mieysca ta obięte bydź maią prze/. ex- 
deputowauych Lecoulteux  i Sabathier.— Wczoray na po
lu marsowym ob hodzono uroczyftość pogizębową m  pa
miątkę Gen: Joubeit, na ktorey Prezydent Dyrektoryatu 
miał mowę. Młoda wdowa Generała nie była przytom
na uroczyitości. Garat miał także mowę na p chwała 
G. Joubert.— Jakobini roznieśli pogłolltę, iż S iy r s  za* 
wari tayny traktat  z iednym obcym mocarftwem, n .  mo
cy ktorego Francya  przy dawnych tylko granicach utrzy
ma lię.

Bywszy Dziennik W olnych  lu d z i ,  .a teraz D  ennik 
Uiemirpźytielow w szy  lisich czasów  , powodu o,e ft va 
przez które Dyrektoryat donioił. iż A tykuł 145 koi.it, tu- 
cyi przyitosował do n i t u  D/.iennikarzow. wyiaza; O lu
dzie m o żn i /  dokąd was porywa zapalczywe prześladowa- 
uia pragnienie? myśmy wam wyltawili czyny wy żadnych 
nieprzytaczaiąc nazywacie one potwarzą ; myśmy podali  
rozumowania,  wy bez zbicia znich żad n .g  , nazywacie 
ie ſofiłtyczną i kłamliwą deklamacyą. Ktokolwiek ogłasza 
czynności od waszey pochodzące władzy, ieit miany za 
konspiratora. Ktokolwiek o w..s nie myśli iak myśłą lub 
tylko udaią łtronnicy i pod hlebcy wasi a ważv iie to 
powiedzieć, iełt złym O nyw uelem . ieft kontrarawolu- 
cyoniftą. A jeżeli taką niespraw. dliwoś ią i złą wiarą o- 
burzeni, niemożemy wftrzymać naszego w ft rę tu , ie-e li  
wyraz oburzenia z naszego piorą wypadnie, na tenczas 
krzyczycie przeciwko zniewadze i buntom. Urzędnicy, 
potrzeba wyznać, iżeście znaleźli nieu hybny ſposob mieć 
zawsze ſprawiedłiwość po fobie, zawsze, poki tylko bę
dziecie możnemi. T en  ſposob nielkońezenie prołty i ła
twy, zasadza łię na olkarzeniu tego. ktobykolwiek śmiał 
utrzymywać, iż poftępuiecie nieprawnie. Coż przeciwko 
takiey logice można powiedzieć?

Jeden z zakazanych Dzienników pod tyt: D em okra t, 
a który teraz wychodzi pod tytułem N ieprzyiaciel Ucie- 
m ieżycielow  ołkarza dziś fakcyą Termidoryftow, i wy- 
łtawia Barrasa, iako oney dowodzcę. Barras wyraża on, 
nie ma już do dopełnienia żadney przeciwko ludzkości, 
zbrodni. Z tego witępu widać,  iż autor wyrzekł łięwſzel- 
kiego oszczędzania i wszelkich względów. W yraża dałey: 
,, Barras pod zaſłoną zmyśloftey płochoś-i ukrywa głębo
ką dyſſymulacyą, i ciągle prowadzony plan panowania. 
Mocny przez cudzą nikczemność, utrzymał łię w Dyre
ktoryacie przez junakieryą, i kołeynb gubił ſwoich kole
gów. Baeras niezłoźy ſwoiey władzy, aż w tenczas gdy 
do tego łiłą przymuszony będzie. Oprocz w Dyrektorya
cie. nie ma dla niego zbawienia. Zdrayca wszyltku h  par- 
tyow. a partya którey iełt  łzefera, niecierpiąca w nim iak 
tylko ie-o urząd, doltarczyłaby z posrzod łiebie naypier- 
wszyeh dla niego katów , gdyby miał nieroftropność z 
tegoż urzędu uftąpić. Jeżeli niepótrafi łię ratować wraz z  
Sieyeje/n. ftanie iię znim tak iak z ICarriotem i Merliuem. 
B arras dc zbytków i wyuzdaney rozwiozłości przyzwycza
jony. Barras ktorego imie przeydzie do potomnoś i ob
ciążone nielławą i wzgardą, niemoze z Dyrektoryatu u- 
l tąpić bez doznania losu Tyrana. Republikanie, ſpodzie- 
waycie łię wiec, iż pomnoży ſwoie ulitowania i zbrodnie, 
ażeby was zgubić. Ma on liczną policyą, wiele polega na
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ſwoich partyzantach w a rm ia c h ,  a we iltzodku kraju na 
exſz lachcie: złodziejach, oszuſtach. i intrygantach, któ
rych utrzymuie na brukach- Paryzkich. Spodziewa ſię ie 
fzcze przeciągnąćna ſv?oią ſ tronę pewną ljczbę patryotow, 
których doświadczenie przeszłych czasów dc tąd  nieoświe- 
cilo. Republikanie, wlpomniycie fobie 1 itlun  , y . Tker- 
m idóra ,  i .  Prairial 13. yendemiaire, na A W o m e ,  Gre- 
nelle ,  ig .  Fructidora, 22. Floreal i go. Prairial. T e  nie- 
ſzczęśliwe epoki przypomną wam zbrodnie człowieka 
•Wielka okrytego władzę; te epoki dadzą wam miarę prze- 
Itepltw; iakich 011 ſię ieszcze dopuścić moze\

Zoltawiam wam Jouberta  rzeki BuonapaHe  do Two
ich kolego w . którzy lię lękali Ikutkow z iegV odiazdu 
do Egiptu. Naſtępuiący wypis wyięty ieft z » ovv |  pogrze-, 
bowey mianey w muzeum fiaroźytności: JottberĄ, docho
wał w obozie cno: profiego Obywatela. Nieprayt^eiel o- 
kazałości i zbytku, oszczędność tylko i proſtotę dirycza- 
iow ſzacował. Jego łagodność i ſzczerość zapewniały mu 
ſzacuńek i ziedriywały ſerca. Z nał  cenę czasu ; iego rpp- 
czynkiem była odmiana pracy. W  obozie njecierpiał ant 
ſWywoli, ani grow azardownych. Do wielkich talentów 
Jouberl łączył Ikromnośc i niedowierzanie ſametuu łobie,- 
które  go przez długi czas wltrzymywalo od przyięcia 
naywyzszey kommendy. Dzielił on trudy żołnierza, i 
chciał ażeby żołnierz dzieli! iego korzyści. W przód  ſię 
woyikiem niż tobą zatrudniał; był też przeto od niego 
wielbionym. Nic tego bardziey nie dowodzi iak niepodo
b n a  do wiary zapalczywosć z i iką żołnierze mścili lię ie
go śmierci nad batalionami nieprzyiacićMkiemi. Oymuią- 
cy i dobrotliwy, gdy mógł iść za natchnieniem ſerca Two
jego, groźny i niepóruszony, gdy ſzło o dopełnienie woli 
Prawa. Prżed nim nieznał ani krewnych, ani przyjaciół, 
ani prot.ekc.yi. Nieprzyſtępny intrydze, żadnym niopłtę- 
pował względom. Jedna przyiemna kobieta polecała mu 
pewnego młodego człowieka zagrożonego konlkrypcyą, 
którego wytworna powierzchowność okazywała do iakich 

• l i ę  zwycięztW ſposobił. G dybym  b y l m ło d ą  i p iękną ko
bietą. odpowiedział Jo u b erl, p r zy ią ł ly m  cwóiegó przyia- 
ciel a za  A d ju ta n ta , lecz nirchcę f i ę  poróżnić z  w dzięka
m i zabieraiąc im  ich fa w o ry to .  Bezinteieſſownośc Jouber. 
ia  była godną p iękny  h wieków ‘R zym u.  Nietylko lię nie 
-wzbogacił, lecz znacznie Iwoy oyczyłty uszczuplił mają
tek. i’o ulkutecznioney da Piemontu  wyprawie, Kroi L m -  
mnnuei, ofiarował mu nader ſzacowns obrazy. j tn l ib y ś m y  

ſ i ę  obydw agodnem i nagany ,  odpowiedział mu z powagą, 
l/y. K. M ość daiąc. m i. a ia one przyim uiąc.

W y s z lo j u  na publiczność pismo pod tytułem: o ſy- 
Itemarie Dyrektoryatu W ykon: łtosowne do Rzpltey Ci- 

J u lp m J k iy  przez Ob. Rtgnon bywszego ſekretarza legacyi 
•prz: teyże Rzpltey: Autor z plrzyſtoynością i dokładnością 
wyszczegulnia trzy Rewolucye, które Rpita Cisalpinjka  
naſi.npnie wiednyrrrże roku doznała. Wyłławia z ſzlache- 
tn ą  otwartością zazdrość władzy w dawnym Dyrektorya- 
cie i uiilność z iaką itarano iię pokryć taiemnicą te waży
li  kie odmiany. Rzpita C ja lp h r jka  pomimo ſwoiey-'ftabo- 
ści ſłala ſię celem niespokoyności dla Dyrektoryatu Fran
cuzkiego. Lękał ſię on ,  ażeby zapał pa tryotyzm u, który 
ią wydarł dawnemu R ządow i,  nie ſtai lię zaraźliwym, 
ażeby ten pożar nie rożśz.edłſię po wszyłtkich W lojkich  
narodach, i ażeby Zręczna polityka nie zrobiła z nich ie- 
dmego węzła, którymby. już w tenczas Francy a  iakowla- 
ſnyni ſwoiey woli narzędziem władać nie mogła. Z, tego 
powodu nie radząc ſ ię  ani polityki, ani przyſtoyności. 
Dyrektoryat wydał tam młodego człowieka Ób. Troure  
z pełnomocnictwem do odmienienia lóonliytucyi i władz 
przez Buonaparte  poitanowionych. Rrune  dowodzący w 
M rdyolan ie  naganii te odmiany, lecz te niemniey ſtęie- 
dnak utrzymały. N a  tenczas nieukontentowani i zrzuceni
7. urzędów Obywatele przerzucili fię na ſłronę wodza, i ty
le na nim dokazali ,  iż wziął na ſiebie zniszczyć nowy rze
czy porządek przez Ambsſladora wprowadzony, a przez 
Dyrektoryat nakazany. :Odnowił Dyrektoryat C ija lp iń jk ii 
Giaip P raw o d a w c ze /a  dla dania większ.ey tworemu czy
nowi powagi, kazai ie potwierdzić  przez Zgromadzenia 
pierwiaftkowe na prędce i nieporządnie zwołane. Tym  
czasem, Dyrektoryat Francuzki niemogi bez własney nie- 
lławy takiego niepolłuszeńłtwa potwierdzić. Zganił ie i 
odwołać kazał. G. Brune wzbraniał iię tego uczynić. N a 
tenczas to |)yrektoryat wylłał G. Riuaud  do M edyolanu-  
T en  dopełnił trudnego ſAoiego obowiązku ze wszelkim 
umiarkowaniem iakie t.vlko w takiey okoliczności zaćho- 
w  e byio można.Mulial  iednak zniszczyć dzieło G. Brune, 
tak iak Brune układy Ob. Troitoe. a Trcuóe G. Buonapar
te  odmienił. Coż z tych nagłych i gwałtownych odmian 
wynikło? O to ,  wszyftkie Narody zgodziły łię ,  iż pracuie- 
rny tylko dla liebie iamycb ; i ż  to tylko mamy w  zamia
rze . ażeby trzymać pod naszą opieką N aro d y ,-którym da
liśmy tylko cień exyſtencyi. iż ażeby nam iię kiedyś nie 
wymknęły, ſtaramy łię ich wzroltowi przeszkodzić,  i że 
raczey niewolników niż przyjaciół mieć chcemy. Ubole
wano nad naszą dum ą,  i oburzano lię na nię. Starano 
łię od niey oswobodzić, a gdy lię wftrzęlta nasza potęga, 
lłabe na iey utrzymanie czyniono ułilowania, gdyż tylko 
now ą  nierbnieyszą o d ’dawney wprowadzała przemoc.Za- 
Iłtiżyliśmy wiec na n ie thęć  C ja lp in o w  wyraża daley au
tor,  i dziwłć lie nie powinniśmy, iz wielka ich cześć  do 
dawnego pragnrła powrocie Itanu. Autor w ciągu ſwoiego 
dzieła daie niektórym-osobom pochwały: lecz gdy chwali, 
to bez podłości, gdy gani,  bez nienawiści. Oddaie ſpra 
wieriliwość cnotom , umiarkowaniu, i bezltronności Oſ). 
Riuaud. Oddziel  go od okoliczności w iakich Iię znaydo
wał,  naganiay iego zlecehie,  lecz ſzanuy człowieka; nie
naganne iego poltępowanie powinno go na zawsze rożnie 
od tych p i iawek, które ſchańbiły F rancyą  przez niszcze
nie W lojk ich  Narodow.

z  KonJiantynopola. dnia  24* Sierpnia. 
Odebraliśmy tu bardzo nieprzyjemną wiadomość O

całkowitym znielieniu pod ud buki' naszego KioJJy M u ſta ſy  
Baszy. Bardzo mało zoſtało ludzi z Iześciu tyiięcy, kio- 
remi dowodził.  Sam nawet wpadł w  ręce F rancuzów , 
utraciwszy rękę. slbukir znowu od nieprzyiaciela zaięte 
zoſtało.—  Kapitan Basza znayduie lię z flottą swoią zawsze 
w D ardanellach, gdyż tu ſtale wierzą, iż tam fiotta Bre- 

JteńJka  przybędzie.
z  K a d y x  dnia  Ą. Września.

N a  floccie udhgieljkiey morza śrzodziemnego ſtraszne 
panuią  choroby, które iuź nie mało łudzi życia pozbawi
ły.— Synowie Cesarza M arokafijkiego i dway b ra cu  iego 
-Umarli także z zarazy morowey. Mialta M arok  i /dzpLi- 
ſ temi zupełnie zołtały.

Od granic udujiryackjch dnia  14- W rześnia.
Imperator R ojjy ijk i  połłał Kardynałowi R u jſo  order S. 

Jędrzeia.— M ów ią .iżK iąźe  Iia/ickoy  ma także zołtaćKią- 
żęciem Rzeszy. Imperator nakazał w armiach swoich, 
aby nowemu Xiązęciu wszyſtkie honory woylkowe czyuio- 

"iMt, iakie samey naywyzszey osobie jego dawane bydź 
zwykły. — '-Królowie i Xiązęta  W łoscy  podnoszą teraz 
konfederacyą iſja wspolney obropy kraiow swoich. Każdy 
z nich w tym cóju ma wielkie zebrać woylko. Sam Pie
mont 26. tyłięcy woyłka do tey-koufederacyi przyftawia.— 
W  M edyolanie  aresztowano znowu bardzo wiele osob. 
Liłt  znaleziony w kieszeni iednego Generała poległego pod 
N o v i,  był do tegb powodem. W  iednym podziemnym 
Iklepie znaleziony g. tyłięcy broni ukrytey. Garnizon w 
mieście powiększony zoftał. Generał Grouchi z ran ode
branych umarłl — Kommendant Francuzki w M a n tu i  
1 oijfae^-haiour z dwoma iynami i ſwoim ſztabem przybył 
do K lagenfurtu .

‘ z  Szwabij dnia  J / .  Września.
Genęral N auendorjſ  maiący do s-2 tyfięcy Wpyłlta w 

oltołicy Thiengen Szwabii południowcy, czyni teraz armiow 
ziednoczonych w Szwaycaryi prawe łkrzydio , G. Hotze 
z 20 tyiiecami woyika lewe, a M ojkalc  ſizodek tkładaią.— 
Minifier xięcia Wirtemberjkicgo baron dc W o lw a rtli,  
który z F'rancyą pokoy zawierał, odebrał dymiffyą, którą 
w  niego wmowiono.

z  Manheimu dnia  iq. Września.
Arcyxiąże K arol  nie diugo "fie w naszym mieście za

bawił ; Dnia  wczorayszego wyiethał- do Schwetzingen , 
gdzie ſię znayduie iego generalna kwatera. Część woylk 
które po zajęciu mialta weszły do niego , wkrótce łię na- 
zad wróciła. Francuzi trzymaią fię ieſzcze w bywszey 
twierdzy R eń jkiey , lecz tam wszelką zacbowuią ſpokoy
ność.

Pod M anheimem  i Nekkerau  regimenta Arcy-Xiążę- 
cia Ferdynanda t u d z ie z  K arola  i Oliuier, W a llis ,  nay- 
więcey ucierpiały. Pie wszy łacnych ołficerow 14 utracił. 
Pod ſamym LŚckkerauAu/Lyacy  do 1000 ludzi ſtracićjcaieli.

z  Strazbu<ga dnia  zo. W rześnia.
Głowna kwatera Armij Rett/kiey żnayduie fię teraz vr 

I^andawie. Dowiaduiemy lię, iż w tym mieście zaiął  fię 
ogień w-Laboratorium i wysadził ie  na penwietrze z niez
miernym trzalkiem ; ſzkody są bardzo znaczne.— Mówią 
iż  Lecourbe obeymie po M ajſenie  kommendę nad armią 
Hclwecką.

Od brzegów M enu dnia  20. W rześnia.
ArmiaTó-rmcazAazaczełaprzechodzićAffnd. t3t.n1. iedna 

iey część udała fię ku Wors i Moguncyi, inv.a zaś kuS traz-  
burgowi. Głowna kwatera założona była w FVachenheini, 
dokąd dnia 14. ptzybyi G. M idler. Korpus-pod Manhei- 
m em  pozołtały, był pod kom mendą G Laroehe. D u ia t8 -  
udujtryacy  przypuścili równie nagły iak ſiłny attak, i po 
mimo mocnego Francuzów  oporu zdobyli sz turmem ba- 
teryą na prawym brzegu rzeki ISeckcr, opanowawszy po
tym okopy, weszli po zwycięzku do mia i ta .—^Zapewnia
ją  iż armia Cesarlka przeszła Ren od Itrony Manheimu.

D nia  22 Września.—- Dowiaduiemy fię z M anhei
m u ,  iż dnia 20 Francuzi cofnęli większą część woylk któ
re fię znaytlowały w dawney twierdzy Reńjkiey  naprzeciw
ko m ialta ;  zabrali także artylleryą która przed kilku dnia
mi pofiawiona była w wielu bateryach wysypanych wzdłuż 
lewego brzegu.

z  Kopenhagi dnia  2 t .  W rześnia.
Ponieważ dwóch tuteyszyćh fiawnyćh kupców płacrć 

• p rze ſ ta lo , i lękać łię należało o więcey podobnych 
przypadków, przeto tu te jsi  wszyscy kupcy odprawili ſes- 
syą dla zaradzenia złemu.—  Kroi Szwedzki w tych dniach 
wyiechał do liartskrony ,

z  M edyolanu dnia &. W rześnia.
N a dniu 20 Sierpnia G. Klenau  zofiał attakowany w 

kraiu Genuehjkim  i od przemagaiącey fiły Francuzów  z 
ſ tanowilk przez (iebie zdobytych R a p cllo . Chtaunri i Se- 
J tr i  di Fonente  z ftratą zoltał wyparty, lecz prityrn ſtanął 
pod Spczin .—  G. M elas i K ra y  dowodzić będą armią 
udujiryatką  we W łoszech, i Ikładać maią łkrzydio lewe, 
Suwarow  śrzodek trzymać będzie w Szwaycaryi, a Arcy- 
xiąże K arol  ściągnąwszy do fiebie G. H otze  i Jellachich 
formować ma lewe łkrzydio całey fily przeciw Francuzom  
wyſtawioney.

z  T urynu  dnia  g. Września.
N a dniu 3 Francuzi weszli do u lo jia , udjtfiryacy zaś 

cofnąć fię do zamku B ard  mufieli. Tym  czasem ścią- 
gaia do liebie poiiłki. Wczoray z rozkazu Krolewikiego 
tute jsza  Akademia i kollegia zamknięte i popieczętojwa- 
ne  zołtały. Przyczyny takowego rozrządzenia ieszcze nie 
wiemy. Dziś zrana wywieziono ztąd 70 Xięży z powodu 
oninij dawniey aresztowanych.—  Mieszkańcom"tuteyszym 
broń wszelką odebrano.— G. Rujca  zołtai zamieniony i

powroci do Francyi.— Uzdrowiony z Tan ſwoich G. Chti-i 
CeleC ielt znowu kwatermiſtrzem przy armii G. M e la s .

P U B L  1 C A N D U M.
Urn d e r  m a n n ig fa l t i g e n  U n ja g  z u  S e n e h n ,  w e lc h e r  J u r  

d ie  E r z ie l iu n g  d e r  j u g e n d  d a d u r c h  e n ts te h e n  .k a n n , d a r /  
o f t  z a r  D ir e c t io n  w on  P e n /io n s  a n f ia l t e n  J lc h  S u b je c te  a u ſ -  
w e r f e n , w elc h e  d i e  d a z a  e r fo r d e r l i c h e  ( ju a l i t t i t  d u r c h a u s  
n ic h t  Befitzen . , ſ o  i j t  d i ir c h  e in  R e s c r ip t  d e s  ,Siidpr'ćusJi-~ 

ſ c l i e n  G en era l/ ir td n tz  D e p a r ta m e n t  f e f t g e ſ e z t  w o r d e n  , d a ſs  
•0)011 n u n  a n  k e in e  P e n /io n s  U n / ia l t  o /m e  G e n e h m ig u n g  d e r  
u n te r z e ic h n e te n  K ó n i g k  K r ie g e s  a n d  D o rn a in e n  K a r ttm er  
a n g e le g t  w o rd e n  k a n n  , a n d  d ie ſe  n u r n a c h  iw r / ie r g e g a n -  
g e n e r  P r i i fn n g  a n d  U e b e r ze u g u n g  d e r  B r a c h b a r k e i t  d e r  
D ir e c t io n  a n d  L e h r e r , a n d  N o c h w e n d ig k e i t  des  I n / i i t u t s  
e r le ie r  w  e r  d e n f o l i .  I n  w e lc h e r  A r t  d ie  g e g e n w d r t ig e  Ł e l i r -  
Ir i / t i tu te  u n te r  P o l iz e is l ic h e r  A u f s i c h t  f e n o m e n  w e r d c n  
ſ o l l e n , d a ſs  d ie  d e m  Z w e k  d e r  E r z ie l iu n g  d c m  S t a a t  m o -  
ra l i ſc h  g a te  a n d  n d z l ic h e  B u rg e r  z u b i ld e n  , n ic h t  e n tg e g e n  
w iirken  w i ^ d , ſ o b a l d  d i e  Ó jfe n t l ic h e n  L e h r a r f ta l t e n  w er -  
d e n  z w e k m a sjig  o r g a n i f i r t  ſ e i n  , d u r c h  n d h e re  'nerſiigungerz  
b e / i im t  w er d e n .  V o r ld ii( ig  f ia b e n  a l le  D ir e c to r e n  d e r  P r i-  
,v a t  E r z ie h u n g s  I n ſ t i t u t e , in ſo f e r n  z a  ih n e r i  d e r  Z u t r i t  
e in e m  j e d e r  o j fe n  s te h t  , u n te r z e ic h n e te r  K ó n ig l :  K a m m e r  
e in e n  m ó g l ic h j i  /vo ,l/idndrgen  P la n  d e r  E i n r i c h tu n g  ih res  
I n / i i t a t s , m w i ſ s ę n s c h a f t l i f i e ,  p d d a g o g i s c h e r , a n d  O econo-  
m is c h e r  I le n j ic h l  e iu zu z e ic h e n .  i a  d ię ſe m  m ii ſs e n  d ie  I ,eh*  
r er  des T n fi itiits  n a c h  ih r e n  N a m  en  A l t e r  u n d  K a t e r l a n d , 
ia n d  i n  v e lc h e r  G eg en /ia n d e n  d a s  U n te r r ic h t  rv i e  le h b e t i , 
b e n a n t ,  a n d  d a sd r ic k lic h  b e m er k t  W erden  , ob  d a s  I n / i i  t u t  
e in  b io s fe r  L e h r  o d e r  E r z ie h u n g s  I n / t  i  t u t  o d e r  e n d l ic h  bei~ 
d e s  z u g le i c h  ſ e i .  Jedes  I n / t  i  t u t  w e lch es  b is  ſp d t e f t e r s  d e tt  
J te n  J a n u a r  k .J . d ie sen  P la n  n i c h t  e in g e r e ic h t  H a t , w ir d  
a n g e se h e n  w e r d e n  , ais e x ) ſ t ir e  es n i c h t , a n d  h a t  . / ic h  d e r  
D ir e c to r  im d  d ie  D ir e c tr ic e  d e r ſe lb e n  f e l b f i  za zu s ch r e ib e r t  
w e n n  d i e  F o r t s e t z u n g  d e sſe lb e n  u n te r s a g t  w ir d .  U b rig en s  
w ir d  TJorlau/ig d e m  P u b l ic o  d ie  F e r /ic h e r u n g  g e g e b e n  d a ſs  
de rn ſe lb en  k e in e  p o / i t i v e  S c h r a n k e n  , i n  d e r  A r t  w ie  / i e  d ie  
E r z ie l iu n g  ih r e r  K in d e r  b e ſo rg e n  casſen  w o l l e n ,  g e z o  g e n  
w e r d e n  ſo l l e n .  — S ig l :  lA A arśchau d e n  1.5. Sep t:-1799.

Kogł:  Siidpreusſ: K r ieges  un d  D o m a m e n  Kam m er.
d e  H  O Y  M. H  E L W  I  N  G.

Dla  zapob ieżen ia  w ie lo rakim  n ie ładom  dla edukacyi m ło 
dz ieży  z tąd  w y n ik a ją cy m : iż. częftokroć ſub je lua  po t rz eb n ey  
do  tego  zdatnośc i n iepofiada iące , na dy rekcyą  pen ly i  eduka-  
cy iney  fię c isną ;  po ſ tanow iono  zoftąło  i ie ik ry p te m  D e p a r t a 
m e n tu  gen era ln eg o  Jkarbowego  , iź od tąd  ż a d e n . in l ty tu t  edu-

• kacy iny  bez zezwolenia ni/.ey podp isaney  K a m ery  J. K. Mci 
W o ienno-E końo in icznę y  z a łożony  być  uie  m o ż e ;  k tó re  to  ze
zwolenie  tyiko za poprzedu iczym  \vyexaminowaniem i przeko
nan iem  fię o zdatności dyrekcyi i nauczycie low , tudz ież  O p o 
tr zeb ie  kou ieczney  i i i f t / t i i t u d a n e  być  m a ,  w iakim zaś ſj3oſo- 
b ie  te raźn ieysze  inlitytuty p o d  d oz ó r  Policyiny w z ię te  byc m a 
ią  , aby  ſię zamiarowi edukacyi  , to ie lt : u fo rm ow an iu  dla k ra -

• iu  obyczaynych ,  dobrych  i użytecznych obywate łow n ie iprze-  
- c iwiały ; będzie urządzeniami da lszemi na on  czas u d e łe rm i-
nów ano  , g d y  inftytu ty  nauk  publ iczne  przyzwoic ie  u-organi- 
zow ane  zol taną.  T y m  czasem zaś wfzyſęy d y re k to row ie  p ry 
watnych  in i ty tu low  edukacyjnych powinni  ( ieże ii  wiigp do  nich 
każd e m u  ieii wolny)  plan urządzenia  inſiyrutu  icłi ile być  m o 
że  do itateczny co do  n a u k ,  ip o ſo b u  in form acyi  i e k o n o m i] ,  
riiżey podp isaney  K am erze  J. K. Mci p o d ać  , w  k tó ry m  ro pla
n ie  nauczyciele  inftytu tu  im io n a ,  w i e k i  oyczyznę ſw ą ,  oraz  
w iakiey nauce  infcrrmacyą daią  wyrazić  powinni  i dokładnie  
oznaczyć ,  czyli iriftytut ich ielt tylko in f ty tu tem n a u k  lub  edu
kacy i ,  czyli też o b o y g a  razem .  K a żdy  in f ty tu t k tó r y b y - t a 
kow y  plan naydaley  dnia  11. Stycznia roku  p rzyszłego uie  po-  
d a ł  , będzie  za n ie by ły  u w a ża n y ,  a d y re k to r  i d y re k to rk a  ſam i 
fob ie  p rzyp i ſzą  , g d y  kon tynuacya  o n e g o  zab ron ioną 'zo ſ tan ie .  
Naofta lku  zapewnia  ſię pub l iczność ,  iź ſpo ſob  iakim dzieci  
ſw e  edukow ać  c h cą ,  cale śc ieśnionym być  n ie  m a . —  D a n  W  

W arszaw ie  dnia 15. W rześn ia  1799.
J. K. M c i  P rn js P ołudniow ych W ó y fko w a  i E kono

m iczna Kamera. d e  H  o y  m. H e  l  w  i  k  g .

D ie  S d c h / i ſc h ęn  B reu erey  a u ſ  d e r  S c h u le c  f o l i  'non  ]\Ier- 
t i t i i  d . J. a b - a u f  e in  o d er  m e h re re  J a h re  a n d e r i w i t  u ę rp a ch -  
t e t  w e r d e n , u n d  es i / t  des e tu i es a u f  d e n  1 j t e n  K . J\l. e in  
L ic i ta t i o n s  T e r m in  e n b e r a u m t  w o rd e n .  P a c h t lu / t ig e  k i/n -  
n e n  f i c h  d e sh a lb  a n  d ie ſe n  ta g e  , F o r m i t ta g s  u m  9. a h r  ą u f  
d e r  K r ie g s  a n d  D o m a in e n  C a /n m er  im  h ie f ig e n  la n d e s  C o l
l e g iu m  h a a ſe  et n / in d e n ,  a l ld a  rv o n  d e m  l i c i ta t io n s  C om -  
m iſs o r io  , d e r  i h n e n  d ie  B e d in g u n g e n  d e r  F e r p a c h l  u u g -g e -  
h>orig b e k a n t  m a c  fi en  w i r d ,  ih r e  G e b o th e  'uerla tltbdrert  

- la s ſe n ,  i n d e m  d e m  M e i / i b i ć t e n d e n , w e n n  a n d e r s  f e / n e  
o / fe r te n  a n n e h m b a r  ſ i n d .  uor la ii/ig  m i t  d e m  F o r b e h a ts  h o -  
h e re r  G e n e h m ig u n g  d e r  Z u s c h la g  e r th e i l t  w er d e n  fo l i .  E i n  
j e d e r  d e r  m i tb ie th e n  w i l l  m u ſz  i ib r ig en s  daſiir. ſ o r g e n  d a ſ z  
er  e h tw e d e r  d u r c h  B e ib r in g u n g  e in es  G u lt ig e n  D o c .u m e n tt  
o d e r  d u r c h  E r le g u n g  e in es  d r i t th e i l s  des  jM ę i/tg eb o th s  b e i  
d e r  L i c i t a t i o n  S ic h e rh e is  le i / te n  k a n n ,  d e n n  o /in e  d ies  
w in d  k e in e r  z u g e la ſ s e n  w e r d e n . —  T l^arschau  d e n  23. S g p -  
te m b e r  1799. —  KÓnigl: Siidpreuf: Kriegs  und Dorn: Gammer- 

d b  H o y m .  i i e  G o l d b e g k .  H e l w i n g .

Brow ar  Sa/ki na Szolcu-będący , będzie  od  S. M arc ina  ro -  
ku  b ieżącego  na r e k  lub  więcey lat w  a rendę  w ypuszczony ; 
dla czego te rm in  licytacyi onegoż  na dzień r 7. mie fiąca-przy
szłego  naznaczonym zoftał. Życzący fobie  takow ey  a re n d y ,  
m o g ą  fię w -dniu p o m ien iouym  przed  p o łudn iem  o godzin ie  9. 
na’ K am erze  J. K.  Mci W o je n n o  - E konom iczney  W Pa łacu  tu-  
teyszyin M ag if t ra tu r  R ządowych znaydować i t ^ i ż e  prz^ed K om - 
mifkarzem Licytacyi , k tó ry  im kondycye  a rendy  <łokladnie o- 
p o w ie ,  offer ta  sWoie do u ro to k u łu  p o d a ć ;  gdyż takowa a ren 
da , ieżeii taż offer ta  będzie m o g ła  być p rz y ję tą ,  p o p rz e d m -  
czo , ( z  oft rzeźeniem ie dnak  wyźszejr^ approbąpyi)w ięcey  da ią-  
cerau przyznaną  będzie. K ażdy  maiący  wolę' licytoAVać , p o w i
n ien  fię ftarap-o to , aby  ua licytacyi z łożen iem  d o k u m e n tó w  

' w ażnych  lub  trzeciey~części plus offeren-cyi bespieczenftwo dac 
m ó g ł ,  bez  czego żaden  przypuszczony n i e  będzie .-— w“W a r -  
szawie  ftnia 23 . 'W rz eśn ia  1799.

K am era I  K . Mci P ruſs-Pohtdniow ych ^ W oienno- 
E konom iczna. d e  H o y m .  d e  G o l d b e c k .  Ł ł E l w i ^ g *

D  O W I E S  1 E  N I E .
W-incenfy lA^norowfld ze wii IjFrobIowr iParafij KułeW- 

fkiey  na Podlaftu ſ  piąty rok iak z domu wyiechał. rozoftałar 
po nim małżonka niemaiąca -dotąd o nim żadney wiadomości, 
uprasza przez miłość bliźniego , ieżeii kto wie mieyscoMego 
przebywania, aźzby raczył doniosć do kantoru ninieyszey Gazety.


